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FORMACJA DO ŻYCIA WEDŁUG RAD EWANGELICZNYCH

Odkrycie, przysw ojenie i pogłębienie tego, co stanow i tożsam ość zakon­
n ika, k an d y d a ta  i młodego profesa, zdolność identyfikow ania się z w łasnym  
powołaniem zakonnym  i z tym , co w konsekwencji niesie jego realizacja, 
Instrukcja  Kongregacji ds. In sty tu tó w  Życia K onsekrowanego i S tow a­
rzyszeń Życia Apostolskiego, zaty tu łow ana W skazania dotyczące form acji 
w instytutach zakonnych*, określa jako pierwszy cel fo rm a c ji2. Sform uło­
w anie to , w rzeczy sam ej dość ogólnikowe, nie precyzując jeszcze kie­
runków  form acji, elem entów  sk ładających się na tożsam ość zakonną, 
w skazuje na osobę form ow aną jako na podm iot, a nie przedm iot zabiegów 
wychowawczych. Najgłębsza m otyw acja podjęcia form acji we w spół­
pracy  z form atoram i zasadza się na fundam encie osobistej, pozytyw nej, 
oparte j na wierze odpowiedzi danej Bogu, k tó ry  wzywa. Form acja bowiem, 
ja k  ujm uje to  dokum ent tejże samej Kongregacji W ym iar kontem placyjny 
życia zakonnego, we w szystkich fazach form acji, zarówno początkowych 
jak  i późniejszych, m a spowodować „zanurzenie zakonników  w dośw iad­
czeniu Boga i pomóc w stopniow ym  pogłębianiu tego doświadczenia 
w ich w łasnym  życiu” 3. D okonuje się ono poprzez podjęcie naśladow ania 
C hrystusa przez p rak ty k ę  i profesję rad ewangelicznych, k tóre, w edług 
K onsty tucji D ogm atycznej o Kościele Soboru W atykańskiego 11 nr 43, 
„są darem  Bożym, k tó ry  Kościół o trzym ał od swego P an a  i z łaski Jego 
ustawicznie zachow uje” .

Om awiana In stru k cja  nie zawiera skonstruow anego w m iarę w yraźnie 
określenia, co niesie ze sobą treść pojęcia „tożsam ość zakonna” . Analiza 
te k stu  Instrukcji prowadzi do wniosku, że jednym  z najisto tn iejszych  
elem entów jest iden tyfikacja z życiem w edług rad ewangelicznych. 
Znam ienne je st bowiem i nie do przeoczenia, że cytow ane wyżej soborowe 
określenie rad ewangelicznych, znajdu je dla siebie miejsce już na po­
czątku  Instrukcji, w drugim  zdaniu. Z kon tekstu  zaś w ynika, że jej 
au torzy  za podstaw owe zadanie form acji zakonnej uw ażają przede w szyst­
kim  pomoc w podjęciu życia w edług rad ew angelicznych. S tąd  więc 
form acja zm ierzająca do odkrycia, przysw ojenia i pogłębienia tożsam ości 
zakonnej, polega przede w szystkim  na w drożeniu w prak tykow anie rad 
ewangelicznych, k tóre też są przedm iotem  profesji zakonnej, konsty­
tuu jące j życie w insty tucie  zakonnym .

W arto  zauw ażyć w ty m  m iejscu, że kan. 652 § 2 K odeksu Praw a K ano­
nicznego, k tó ry  om awia posługę wychowawczą m agistra  now icjatu,

1 Wyd. 2. 02. 1990. Cytaty z wyd. poi. Warszawa 1990.
* Por. Instrukcja, nr 6.
s Kongregacja Zakonów i Instytutów Świeckich, 1980, nr 17.



zobowiązanie w drażania nowicjuszy do p rak tykow ania  rad ewangelicz­
nych wylicza na dalszym  miejscu, poprzedzając je w ym ienieniem  szeregu 
innych zadań: pomoc w zdobyw aniu cnót ludzkich i chrześcijańskich, 
uczenie m odlitw y i sam ozaparcia, kontem plow anie ta jem nic zbawienia, 
w prow adzanie w lek turę i rozważanie Pism a świętego i w p rak tyk i ku ltu  
Bożego przez spraw ow anie liturgii. Je s t to o ty le  zrozum iałe, że równolegle 
do form acji zakonnej, a naw et z pewnym  w yprzedzeniem , pow inna być 
prowadzona, po możliwie w szechstronnym  rozeznaniu, form acja do
osiągnięcia dojrzałości ludzkiej i chrześcijańskiej, ale też zauważyć tu  
trzeba  pobrzm iew ające ja k  echo, w yznaw ane jeszcze w nie ta k  dawno
m inionym  okresie, zasady, w edług których  w ychow anie w nowicjacie
w yrażało się w trosce o nabycie cnót, doskonałe upraw ianie p rak ty k  
ascetycznych, osiągnięcie w wysokim  stopniu  karności zakonnej; o radach 
ewangelicznych zaś w spom inano ja k b y  m im ochodem 4. T rzeba w ty m  
miejscu dodać, że In strukcja  om aw iając kan. 652 § 2, w specjalny sposób 
w ypunktow uje ten profil pracy  wychowawczej, nadając spraw ie form acji 
do życia w edług rad ewangelicznych właściwą rangę.

T rzy rady  ewangeliczne, czystości, ubóstw a i posłuszeństw a przyjm uje 
się we współczesnej teologii życia zakonnego jako „ jak b y  główną oś życia 
zakonnego” 5. Pragnienie naśladow ania C hrystusa w sposób doskonalszy 
leżało u początków  ksz tałtow ania się życia anachoreckiego, pustelniczego 
i cenobickiego. P ierw otnie profesja rad ewangelicznych nie m usiała 
odbyw ać się w jak im ś zakonie, nie była w yraźna, a naw et nie dotyczyła 
konkretnych, poszczególnych rad ewangelicznych. K lasyczną triadę 
trzech rad  zaw ierają dopiero dokum enty  kanoników  regularnych św. Ger­
tru d y  z 1148 r. O radach  ubóstw a, czystości i posłuszeństw a mowa jest 
w regule try n ita rzy , zatw ierdzonej w roku 1198 i w obu regułach św. F ran ­
ciszka z Asyżu, niezatw ierdzonej z 1221 r. i aprobow anej w roku 1223 е, 
k tórej pierwsze zdanie brzm i: „R eguła i życie braci m niejszych polega 
na zachowywaniu świętej Ewangelii P ana naszego Jezusa  C hrystusa 
przez życie w posłuszeństw ie, bez własności i w czystości” 7.

Kolejność zestaw iania trzech rad w dokum entach kościelnych, omówie­
niach i kom entarzach  była zm ienna, zależna od ak tualnych  prądów  
teologicznych i poglądów ascetycznych, k tóre narzucały  ich hierarchię 
czy też w ynikanie i zależności. Obecnie, zgodnie z nauczaniem  Soboru 
W atykańskiego II, na pierwszym  miejscu w ym ienia się radę czystości, 
następnie ubóstw a i posłuszeństw a. W  tej kolejności analizuje też trzy  
rady  ewangeliczne om aw iana In strukcja  Potissim um  institutioni. Analizę 
tę  poprzedza kilka spostrzeżeń n a tu ry  ogólnej na te m a t życia w edług 
rad  ewangelicznych, z k tórych płyną bardzo isto tne w skazania odnośnie 
do form acji.

4 Por. np. J. Bar, O zakonach. O osobach świeckich. Warszawa 1968, s. 159— 160.
i Instrukcja, nr 12.
4 Por. J. Bar, dz. cyt., s. 167— 168.
7 Pisma św. Franciszka z Asyżu, tłum. K. A m b r o ż k ie w ic z , Warszawa 1982,

wyd. 2, s. 95.
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Konieczność form acji do życia według rad ewangelicznych w insty tucie 
życia konsekrowanego w ypływ a przede w szystkim  z fak tu , że rady  podjęte 
na zasadzie dobrowolnej i świadomej decyzji, p rzesta ją  być propozycją, 
rodzą natom iast konkretne zobowiązania do ich prak tykow ania i gło­
szenia. D okonany przez osobę zakonną w ybór zm ienia rad y  w prawo 
życiowe i stw arza nową odpow iedzialność8. K an. 598 § 2 stanow i, że 
wszyscy członkowie in s ty tu tu  życia konsekrowanego winni wiernie 
i całkowicie zachować rady  ewangeliczne. Nie może się to  jednak  dokonać 
bez odpowiedniego okresu przygotow ania, pouczenia, w ypróbow ania, 
k tó ry  przeżyty w wierze i miłości pozwoli na podjęcie w iążących decyzji. 
Oczywistym  jest, że podejm ow anie źle lub niedostatecznie rozpoznanych 
zobowiązań, k tóre m ają  organizować całe życie człowieka, prowadzi do 
ich niedotrzym yw ania, łam ania, w ycofyw ania się z podjętych  decyzji, 
i w rezultacie —  rzeczywistość, k tó ra  m ogłaby, i m iała, s tać  się środo­
wiskiem rozwoju i dojrzew ania, powoduje frustracje , zniechęcenie, osła­
bienie w iary w siebie, ustaw iczne pretensje , w końcu także , w skrajnych  
sy tuacjach , prowadzić może do u tra ty  powołania zakonnego.

Z zagadnieniem  form acji do życia według rad ewangelicznych wiąże się 
ściśle konieczność uśw iadam iania i w ychow ania do zdolności podejm o­
w ania wyborów naznaczonych ewangelicznym radykalizm em . Powołanie 
Boże dom aga się odpowiedzi w miłości, k tó ra , by  użyć słów Instrukcji, 
„oznacza całkow ite i bezwzględne oddanie się, w yrażone przez d a r  całej 
osoby” 9. D ekret Perfectae caritatis dopowiada, że oddanie się przez 
profesję rad ewangelicznych oznacza życie wyłącznie dla Boga, przez 
śm ierć dla grzechu i wyrzeczenie się św ia ta 10, je s t decyzją na gruntow ne 
przeobrażenie życia, bezw arunkow y w ybór tego, co Boże. Zabiegi form a­
cyjne w tej dziedzinie pow inny zm ierzać do ukształtow ania zdolności 
do konsekwentnego, codziennego potw ierdzania podjętej raz decyzji 
i coraz bardziej, w m iarę pełniejszego zjednoczenia z Bogiem, radykalnego 
staw iania sobie w ym agań. W  specjalny sposób fo rm ato rzy  m ają  tow a­
rzyszyć ty m , k tórzy  trac ą  ja sną  m otyw ację podjętych  wyborów, a ich 
radykalizm  ewangeliczny rozm ywa się w skutek chwiejności charak teru , 
trudności w ew nętrznych lub niedogodności życia wspólnotowego.

Z drugiej strony  sam a p rak ty k a  rad  ewangelicznych, choć dom aga się 
wyrzeczenia i rezygnacji „z dóbr, które niewątpliw ie posiadają w ielką 
w artość, nie stoi na przeszkodzie rozwojowi osobowości ludzkiej, prze­
ciwnie, z n a tu ry  swojej ogrom nie mu pom aga” , stw ierdza K onsty tuc ja  
Lum en g en tium 11. Ju ż  więc samo przyjęcie rad  ewangelicznych jako 
program u życiowego je st czynnikiem  form ującym , ponieważ rady  „do­
ty k a ją  trzech isto tnych  dziedzin egzystencji i życiowych odniesień osoby
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* Por. J. B ar, J. K a ło w sk i, Prawo o instytutach życia konsekrowanego, 
Warszawa 1985, s. 127.

» Nr 9.
10 Por. Dekret o przystosowanej odnowie życia zakonnego, nr 5. W: Sobór 

Watykański II, Poznań 1985.
11 Nr 46.



ludzkiej: uczuciowości, posiadania i w ładzy” 12. In stru k cja  zw raca uwagę 
na pewne sprzężenie zw rotne: p rak ty k a  rad, porządkując w nętrze, wpływa 
na osiągnięcie dojrzałości osoby, k tó ra  to  dojrzałość z kolei pozwala na 
coraz bardziej radykalne i jednoznaczne podejm ow anie zobowiązań 
w ynikających ze ślubów . Trzeba jednak  dostrzegać pewien p u n k t k ry ­
tyczny: skoro rady  d o ty k a ją  sfer najbardziej w człowieku nieuporządko­
w anych, form acja do życia według nich może napo tykać , naw et przy  
dobrej woli wychowanków, na opór, w ynikający  z wewnętrznego skom pli­
kowania, niejasności staw ianych w ym agań, trudności ze zrozum ieniem  
treści rad. S tąd  w yraźnie staw iany w Instrukcji postu la t, że „należy 
z dużą tro ską  zadbać o teoretyczne i p rak tyczne zapoznanie kandydatów  
do życia zakonnego z konkretnym i w ym aganiam i w ynikającym i z trzech 
ślubów” 13.
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Form acja do podjęcia rady czystości

Sprawie form acji do prak tykow ania ślubowanej rady  czystości om a­
w iana In strukcja  Potissim um  institutioni poświęca znacznie więcej miejsca 
i dogłębniej analizuje tem at, niż podobnego ty p u  dokum enty  kościelne 
w ydane wcześniej. Zapewne w ynika to  z po trzeby  czasu, ale jest także 
znakiem  przełam ania pew nych, niepotrzebnie staw ianych barier.

O m awianą tu  prob lem atykę po traktow ano wieloaspektowo, z uwzględ­
nieniem  różnorakich odniesień do egzystencji ludzkiej: teologicznych, 
filozoficznych, antropologicznych, psychologicznych, m edycznych. Z pew­
nością tek st Instrukcji nie w yczerpuje tem atu , w skazuje jednak  na kie­
runki rozwoju refleksji i inspiru je do dalszych poszukiwań.

Zacytow any we w stępie do n r 13 Instrukcji kan. 599 K P K  zaw iera 
przede w szystkim  m otyw ację podjęcia rady  czystości i przedm iot zobo­
w iązania. U zasadnieniem  życia w czystości przez zakonników  i zakonnice 
je s t wzgląd na K rólestw o Boże, a więc m otyw  czysto nadprzyrodzony. 
W ychowanie do czystości prowadzić więc musi do akceptacji tych  m o­
tyw ów  przez p ryzm at żywej w iary. Do troski o w zrost w iary  wzywał 
papież Paweł V I, k tó ry  wobec zb y t naturalistycznego trak tow an ia  kwestii 
czystości, powiedział w jednym  ze swych przem ówień do zakonników : 
„Niech to  będzie dla nas problem  coraz większego potęgow ania w nas 
w iary  w słowa C hrystusa, nauczającego o nadprzyrodzonej cenie czy­
stości, jakiej żąda dla K rólestw a Niebieskiego; w iary, k tó ra  nie pozwala 
w ątpić, że p rzy  pom ocy łaski Bożej m ożna tę  białą lilię zachować nie­
ska laną” 14. Z ew nętrznym  w yrazem  ślubowanej czystości je s t doskonała

la Instrukcja, nr 12.
13 Jw.
14 Przemówienie do kilku kapituł generalnych, 23. 05. 1964. W: Charyzmat 

życia zakonnego. Opr. A. Ż u ch o w sk i, T. S u lo w sk a , Poznań— Warszawa 
1974, s. 84.



„wstrzemięźliwość w celibacie” , ale zinterioryzow ana, oznacza i zakłada 
głęboką więź z całą T rójcą Świętą.

Ta wzniosła perspektyw a i jednocześnie świadomość, że ład w dzie­
dzinie życia płciowego człowieka jest w znacznej mierze zakłócony przez 
grzech pierworodny, w yznacza dla pracy form acyjnej konsekwentnie 
w ynikające z tego dwa kierunki: pozytyw ny, polegający na wychowaniu 
do afirm acji takiego w łaśnie powołania i negatyw ny, zm ierzający do 
um iejętnego przeciw staw iania się skutkom  grzechu. In strukcja , cy tu jąc 
obszernie tek st D ekretu Perfectae caritatis, ze stanow czością zw raca 
uwagę na konieczność przestrzegania przed niebezpieczeństw am i oraz 
stw ierdza, że nieodzowne jest przed złożeniem ślubów nabycie, zarówno 
przez k andyda ta  do profesji jak  i jego wychowawców, przekonania 
o przejściu przez w ystarczającą próbę i o osiągnięciu dojrzałości psychicz­
nej i uczuciowej. W obec złożoności procesu form acji do czystości, u jaw ­
n ia ją  się dziś tendencje do przedłużania okresu dośw iadczania. P róba 
ta  w ydaje się być czasem pracy  w ew nętrznej czy w alki, niekoniecznie 
wolnej od porażek, dającym  jednak  m oralną pewność, że zobowiązania 
w ynikające ze ślubu nie p rzekraczają możliwości kan d y d a ta , ale i z drugiej 
strony , że w yzw alają m echanizm y służące rozwojowi i doskonaleniu 
jednostk i, że zobow iązania te  są środkiem  wew nętrznego postępu. Ten 
o sta tn i, pozytyw ny aspekt może posłużyć do badan ia  stopn ia owej do jrza­
łości psychicznej i uczuciowej, wym aganej przez D ekret Perfectae caritatis, 
nie zawsze łatw ej do określenia.

Pedagogia konsekrow anej czystości uwzględniać pow inna złożoność 
zagadnienia i posługiwać się m etodam i i środkam i zarówno natu ra lnym i 
jak  i nadprzyrodzonym i. In strukcja  w ym ienia szereg w ażnych sposobów 
oddziaływ ania wychowawczego, ale katalog ten  nie w yczerpuje wszystkich 
możliwości. W arto  zauw ażyć, że na pierwszym miejscu staw ia się —  od­
m iennie niż we wcześniejszych ujęciach —  nie środek negatyw ny, u m a rt­
wienie, ale obowiązek form ow ania do radości i wdzięczności za dar powo­
łan ia, do postaw y, k tó ra  w ynika z is to ty  powołania i jest owocem „zaufa­
n ia swemu pow ołaniu” , ja k  uczył Paweł V I 1S. Radość z powołania do 
życia w czystości m a prowadzić do o tw arcia na duchowe rodzicielstwo, 
duchow ą płodność.

Środkiem , którego nie m ożna przecenić jest system atyczne, częste 
korzystanie z sakram entu  pokuty , i to  nie ty lko  z po trzeby  pojednania 
z Bogiem w sy tuacji grzechu, ale dla pom nożenia łaski. K orzystanie 
z sak ram entu  p oku ty  wiąże się z przyjm ow aniem  kierow nictw a ducho­
wego, chociaż kierow nictw o to  nie musi odbyw ać się jedynie w konfesjo­
nale. W  zasadzie każdy  w ychowawca powinien być w pew nym  stopniu  
ojcem  duchow nym  i s tąd  konieczność stałego pogłębiania przez form ato- 
rów znajom ości zasad życia w ewnętrznego. Nie jest to  możliwe bez rzetelnej 
troski o stworzenie we wspólnocie form acyjnej k lim atu  zaufania, by  jak
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15 Por. Przemówienie do Unii Wyższych Przełożonych Zakonów Żeńskich 
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mówi Instrukcja , wychowawcy „byli gotowi w szystko zrozumieć, z m i­
łością w ysłuchać, aby  w yjaśniać i um acniać” 16. A tm osfera braterskiej 
miłości, w zajem na życzliwość, serdeczność i szczerość, cierpliwość dla 
słabości, sprzyja wierności w wypełnieniu ślubu czystości.

Instrukcja w skazuje na szereg środków natu ra lnych , k tórych  zastoso­
wanie przyczynia się zdecydow anie do form acji w dziedzinie czystości. 
Należą do nich: troska o higienę osobistą, upraw ianie sportu , właściwe 
odżywianie i organizowanie odpoczynku, w yjaśnianie, na czym polega 
w artość ciała i jego znaczenie, fachowe pouczenie na te m a t życia płcio­
wego mężczyzn i kobiet, pomoc w sam okontroli w zakresie płciowości 
i życia uczuciowego, także innych potrzeb (wym ienia się tu  łakom stw o, 
palenie ty to n iu , nadużyw anie alkoholu). W  ty m  zakresie bardzo p rzy ­
d a tn a  je st pomoc sta rann ie  dobranych specjalistów.

Niezwykle w ażna je s t uwaga na te m at um iejętnego w spierania w ycho­
wanków w akceptacji wszelkich doświadczeń z przeszłości, zarówno nega­
tyw nych , ja k  i pozytyw nych. K orzystanie z tych  osta tn ich  powinno 
rodzić wdzięczność wobec Boga i um acniać postaw ę wyboru dobra. 
Form acja nie napo tyka  tu  na większe problem y, przeciwnie, niż w przy­
padku przeżyć negatyw nych, co do k tórych sy tuac ja  je s t bardziej skom pli­
kow ana. P ra k ty k a  bowiem dowodzi, że m ają one nieraz bolesne reperkusje, 
byw a, że s ta ją  się źródłem  pesym izm u i niewiary, naw et w razie niewielkich 
przeszkód, we własne możliwości, ale mogą także przyczynić się do po­
w ażniejszych uw ikłań. P o trzeba tu  ze strony  wychowawców ogromnej 
delikatności i roztropności.

W  kontekście refleksji nad rolą płciowości w Bożym planie oczywiste 
jest, że należy uśw iadam iać, w yjaśniać powody, dla k tó rych  nie mogą 
znaleźć m iejsca we wspólnocie zakonnej osoby, k tóre nie po trafią  przezw y­
ciężyć skłonności hom oseksualnych, albo tak ie , które w yznają ta k  zw aną 
„trzecią drogę” —  życie w nieokreślonym  stanie, m iędzy celibatem  
a m ałżeństwem .

O statn ia uw aga zaw arta  w Instrukcji dotyczy korzystan ia ze środków 
społecznego przekazu i u trzym yw ania różnych osobistych kontaktów , 
wobec zagrożeń, jak ie niosą one dla p rak tyk i czystości. Instrukcja  jedno­
znacznie w skazuje, że nie można tej spraw y pozostawić wyłącznie decy­
zjom  wychow anków  i przypom ina przełożonym  o obowiązku zdecydo­
w anych w razie po trzeby  działań.

W szystkie, ta k  różnorodne zabiegi form acyjne, zm ierzające do uksz ta ł­
tow ania zdolności do życia w czystości, pow inny być w tak i sposób po­
dejm owane, by form ow ały do postaw y pokory —  wobec wielkości powo­
łan ia  Bożego z jednej strony , z drugiej zaś do uzyskania pokornego, 
realistycznego, opartego na prawdzie obrazu samego siebie. W  przeciw­
nym  bowiem w ypadku, pomimo nabycia zdolności kontroli popędu 
płciowego, nie uniknie się „uczuciowego egoizmu i zarozum iałego sam o­
zadowolenia z w łasnej czystości, oschłości serca” , mówi te k s t Instrukcji,
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powołując się na daw nych autorów , k tórzy  staw iali przed czystością 
p o ko rę17. P roblem  ten  znany  je st i opisyw any także współcześnie. Jed n a  
z charak terystycznych  opinii głosi: „Praw dziw e oderwanie się od stworzeń 
osiąga się nie przez kam ienną obojętność, ale przez silne ukierunkow anie 
się głównie na Boga, które pozwala na swobodę w realistycznych stosun­
kach ze stworzeniem . ( . . .)  Nie m ożna nauczyć się kochać Boga, ucząc 
się jak  nie kochać. Jeżeli zabijem y w sobie zdolność pragnienia, sparali­
żujem y zdolność kochania Boga. ( . . .)  Czystość m ożna mylić z kam ienną 
obojętnością, ale kam ienie nie m ogą kochać Boga” 18.

Na koniec trzeba przedstaw ić jeszcze jedną uwagę antropologiczną 
zaw artą  w Instrukcji. Człowiek pojm uje miłość jako  możliwość zaw ład­
nięcia i posiadania. T rudno mu zrozumieć, a jeszcze trudniej wcielić 
w życie praw dę, że miłość to  całkow ity dar. Form acja do czystości m a 
więc być wychowaniem  do ofiarności, um iejętności sk ładania siebie 
w darze na różne sposoby, z k tórych  jeden w yraża się poprzez dziedzinę 
ludzkiej płciowości, ale z tej form y osoby zakonne św iadom ie rezygnują 
na rzecz wzbogacenia innych form.

Form acja do życia  w edług rady ew angelicznej ubóstwa

Rozdział Instrukcji Potissim um  institutioni poświęcony form acji do 
ubóstw a otw iera tek st kan. 600 K P K , k tó ry  w skondensow anej formie 
podaje bogatą treść teologiczną i charak ter p raw ny tej rady  ewangelicznej. 
C ytowany przepis praw ny, o p arty  na nr 13 D ekretu Perfectae caritatis, 
stanow i, że „Ew angeliczna rada ubóstw a do naśladow ania Chrystusa, 
k tó ry  będąc bogaty  s ta l się dla nas cierpiącym  niedosta tek , oprócz życia 
w rzeczywistości i w duchu ubogiego, prowadzonego pracowicie w trzeź­
wości i dalekiego od ziem skich bogactw , niesie ze sobą zależność i ograni­
czenie w używ aniu dóbr i dysponow aniu nimi, zgodnie z w łasnym  praw em  
poszczególnych in s ty tu tó w ” .

W obec ta k  bogatej i złożonej perspektyw y zadania form acyjne uwzględ­
niać m uszą wiele w ątków : form owanie m otyw acji nadprzyrodzonej, 
troska o ubóstw o nie ty lko  prak tyczne, m aterialne, ale i prowadzenie 
ku duchowem u w yrzeczeniu, wychowanie do zależności, ograniczenia 
i rezygnacji z różnych dóbr osobiście, ale także i w w ym iarze w spólnoto­
w ym , rozwijanie um iłow ania pracy bez spodziew ania się konkretnych  
zysków dla siebie, budzenie świadomości o apostolskim  znaczeniu św ia­
dectw a życia ubogiego.

T rzeba jednak  od razu stw ierdzić, że treść Instrukcji w tej m aterii 
nie w yczerpuje całości ta k  ujętej p roblem atyki. O granicza się do omówienia 
form acji do życia w ubóstw ie w aspekcie jego odniesień społecznych, 
inne pom ijając lub nieco ty lko  akcentu jąc . K oncepcja form acji do ubóstw a

17 Por. jw.
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je s t tu  mocno zsocjologizowana. Uzasadnienia takiego ujęcia m ożna by 
niewątpliw ie doszukiwać się w fakcie, że „owa szczególna wrażliwość na 
ubogich i na ubóstwo w świecie” , k tó ra , jak  tw ierdzi In strukcja , jest nie 
nowa dla życia zakonnego19, a w naszych czasach jeszcze bardziej cha­
rak te ry styczna, może prowadzić (i to  się dzieje w n iektórych regionach 
św iata) do zatracen ia w yjątkow ego znaczenia rady  ewangelicznej ubóstw a, 
realizowanej przez zakonników  i zakonnice. Może przez uczestnictwo 
w życiu ubogich, prowadzić do „rozm ycia” tożsam ości zakonnej. W ska­
zówką na to, że prezentow ane ujęcie problem u w ychow ania do ubóstw a 
je s t inspirow ane obaw ą przed błędam i teologii wyzwolenia jest polecenie 
studiow ania nauki społecznej Kościoła, szczególnie encykliki Solicitudo 
rei socialis i Instrukcji o chrześcijańskiej wolności i wyzwoleniu.

Troska o zachowanie tożsam ości zakonnej w dziedzinie ubóstw a uwi­
dacznia się w  przem ówieniach papieża J a n a  Paw ła II do zakonników 
żyjących w tzw . Trzecim  Świecie, zwłaszcza w Am eryce Południowej. 
C harak terystyczne są słowa wypowiedziane w Sâo Paulo w Brazylii 
w lipcu 1980 roku, k tó re  mogą być po trak tow ane jako  swoisty program  
form acyjny: „ ( ...)  Poprzez ślub ubóstw a, k tó ry  prowadzi W as do naślado­
w ania ubogiego C hrystusa, możecie lepiej zrozum ieć i uczestniczyć w bo­
lesnych d ram atach  tych ludzi, k tó rzy  ży ją  pozbawieni wszystkiego. 
T ym  niemniej ważne jest, aby ubóstw o było prawdziwie ewangeliczne, 
aby  m ożna było rozpoznać C hrystusa wśród m aluczkich. Należy umieć 
utożsam ić się z po trzebującym  bratem , pozostając ‘ubogim w duchu’. 
W ym aga to  prosto ty , pokory, um iłow ania pokoju, wolności bez rozluźnie­
nia i bez rozpraszających przyzwyczajeń i w ym aga gotowości do całkowi­
tego w yrzeczenia, gotowości wolnej i posłusznej, spontanicznej i stałej, 
łagodnej i m ocnej, oparte j na w ierze” 20.

W  każdym  pow ołaniu zakonnym  m otyw y podjęcia życia ubogiego 
oparte  są na wierze, ukształtow anej przez słuchanie Słowa Bożego. C hrystus 
w ielokrotnie wzywał do opuszczenia w szystkiego dla osiągnięcia życia 
wiecznego. Tym czasem  tek st Instrukcji uzasadnienie to  zawęża, dając 
w yraz przeświadczeniu, że zew nętrzne oderw anie, surowość życia, udział 
w życiu i w alkach ludzi ubogich są n a tu ra ln ą  konsekw encją dokonanego 
przez zakonników  w yboru na rzecz ubogich. A to  dopiero ma jakoby  
prowadzić do w yboru C hrystusa, k tó ry  był ubogi.

Om aw iając prak tyczne w skazania wychowawcze do życia w ewangelicz­
nym  ubóstw ie In strukcja  kładzie nacisk na konieczność poznania do­
tychczasow ej sy tuacji m aterialnej każdego k an d y d a ta  i uwzględnienia 
indyw idualnych doświadczeń w tej dziedzinie. K andydaci, k tó rzy  przed 
podjęciem  życia zakonnego byli m aterialn ie niezależni i „przyw ykli do 
nabyw ania w szystkiego, na co mieli ochotę” będą potrzebow ali ze strony  
wychowawców specjalnej opieki, by  umieć przystosow ać się do w ym agań
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ubóstw a. Ci zaś, k tó rzy  odkryw ają , że w arunki m ateria lne we wspólnocie 
zakonnej są korzystniejsze niż w ich dotychczasow ym  życiu (i ci, k tó rzy  
nie odczują różnicy) mogą doznać wewnętrznego zam ętu  z powodu b raku , 
w ich odczuciu, radykalizm u. Pom oc wychowawców je st tu  szczególnie 
nieodzowna dla uform ow ania radykalizm u, ty m  bardziej, że kandydaci 
ta cy  mogą przez tę  kon testację  wnosić do w spólnoty  zakonnej zdrowe 
wezwanie do większej surowości. W  niek tórych  kręgach kulturow ych 
istn ieje niebezpieczeństwo ze stro n y  rodzin, k tóre w idzą w powołaniu 
swego krewnego awans społeczny i u p a tru ją  w ty m  szansę na konkretne 
korzyści m ateria lne dla siebie.

Inne zagadnienia form acji do ubóstw a In strukcja  tra k tu je  pobieżnie. 
Zw raca uwagę na w ychowanie do pracy, prak tykow anie aktów  w yrzeczenia 
i rezygnacji z własności dla zyskania większej wolności w pełnieniu misji, 
um iejętności podziwu rzeczy stw orzonych i oddanych do dyspozycji, 
kształtow ania lojalności wobec w spólnoty bratersk iej, także  w spólnoty 
dóbr.

W  innym  miejscu (nr 28) In strukcja  mówiąc o wspólnocie form acyjnej 
umieszczonej w środowisku ubogim  w yraża zrozum iałą troskę, by form acja 
m iała pierwszeństwo przed działalnością apostolską, co w yrażać m a się 
we właściwym program ow aniu dnia i zapewnieniu w arunków  i czasu 
na m odlitwę, sam otność, milczenie i to  w szystko, co zgodnie z celem 
in s ty tu tu  gw arantu je  zachow anie autentyczności zakonnej. W  końcu 
je s t jednak  mowa o tym , że w cen trum  zabiegów form acyjnych  m a stać  
osoba ubogiego Jezusa C hrystusa, naśladow ana, kontem plow ana i ko­
chana. W  przeciwnym  razie ubóstwo stanie się ofiarą ideologizacji i narzę­
dziem  politycznym .

Form acja do życia w  posłuszeństw ie

Posłuszeństw o Jezusa  C hrystusa jest w sposób zasadniczy i k o n sty tu ­
ty w n y  wpisane w rzeczywistość odkupienia, pisze Ja n  Paw eł II w adho r­
tac ji Redemptionis donum. „M ożna więc powiedzieć —  kon tynuu je  p a ­
pież —  że ci, k tó rzy  decydu ją się na życie w edług rady  posłuszeństw a, 
w  szczególny sposób s ta ją  pom iędzy ta jem nicą  grzechu a ta jem nicą  
uspraw iedliw ienia i zbawczej łask i” 21.

Je s t to  podstaw ow y p u n k t w idzenia rady  posłuszeństw a w życiu za­
konnym : nieodłączne związanie z m isją zbaw czą C hrystusa, k tó ry  s ta ł się 
posłusznym  aż do śm ierci, i to  śmierci krzyżow ej” (F lp  2, 8).

In strukcja  z naciskiem  podkreśla ten  aspekt: „W  insty tucie zakonnym  
zarówno osoby spraw ujące w ładzę jak  i pozostałe nie m ogą udzielać 
poleceń ani okazyw ać posłuszeństw a w oderw aniu od posłannictw a” 22. 
Pierwsze zadanie form acji m a więc polegać na kształtow aniu  świadomego
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udziału w Chrystusow ym  odkupieniu i znalezieniu własnej drogi uświę­
ce n ia23.

Prawdziwe posłuszeństwo podejm owane w duchu w iary  i miłości jako  
naśladow anie C hrystusa nie stoi w sprzeczności z wolnością dziecka 
Bożego, nie um niejsza godności osoby, ale w prost przeciwnie, przyczynia 
się do osiągnięcia dojrzałości. Tę tezę pow tarza In stru k cja  za D ekretem  
Perfectae caritatis2i, dom agając się by w form acji jasno była ukazyw ana 
perspektyw a nabyw ania wolności chrześcijańskiej przez posłuszeństwo.

W edług nauki Soboru W atykańskiego II, wolność praw dziw a je st to  
szczególny znak obrazu Bożego w człowieku, w ym agający  od człowieka 
działania świadomego i wolnego w yboru, jako  działania osoby, a nie 
uleganie wpływom  ślepych popędów w ew nętrznych lub zewnętrznego 
przym usu. J e s t to  jednak  możliwe ty lko dzięki łasce Bożej, bo zdolność 
do odpow iedzialnych wyborów je st w człowieku zakłócona przez g rzech 25. 
Sobór ostrzega jednocześnie, że hołdowanie życiowej łatw iźnie um niejsza 
w olność26, zaś um acnia ją  posłuszeństw o27.

U podstaw  życia zakonnego leży wolny w ybór podporządkow ania 
w łasnej woli zakonnika woli przełożonych, stąd  konsekw entnie możność 
następnych wyborów je s t „ jakby  ograniczona” . W arunkiem  niezbędnym , 
by nie popaść w w ew nętrzną sprzeczność je st um iejętne form ow anie 
do aktualizow ania, ożywiania pierwszego, fundam entalnego w yboru, 
ustawicznego jego potw ierdzania. W ym aga to  przejścia przez proces 
rezygnacji z tego, „co się podoba m nie” do tego, „co się podoba O jcu” . 
Instrukcja  zaleca umożliwianie pow staw ania oddolnych in icjatyw  i po­
dejm owanie odpow iedzialnych decyzji przy zachow aniu niezm iennych 
s tru k tu r  w spólnoty  form acyjnej.

W spom niana wyżej łatw izna życiowa, rezygnacja z w ym agań, może 
objawiać się w różnoraki sposób zarówno ze strony  przełożonych jak  
i tych, k tórzy  zobowiązali się do w ypełniania posłuszeństw a. Może, 
w edług Instrukcji, przybierać cechy kom prom isu, rozw iązania dyplom a­
tycznego, przym usu, wybiegów innego jeszcze rodzaju. Taki sposób 
spraw ow ania w ładzy i okazyw ania posłuszeństw a, określony jest w sposób 
stanow czy, jako zdrada tego, co isto tne w zakonnym  posłuszeństwie. 
S tąd  w ym aganie, by  form ować także do trudnego posłuszeństw a, nazna­
czonego cierpieniem , skoro Chrystus „nauczył się posłuszeństw a przez 
to , co w ycierpiał” (H b r 5, 8).

P ostu lu je In strukcja  wychowanie do posłuszeństw a odpowiedzialnego 
i czynnego. Je s t to  możliwe dzięki dialogowi pom iędzy przełożonym i 
a podw ładnym i, bowiem „w ładza i wolność nie pozostają  ze sobą w sprzecz-
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ności, ale idą ręka w rękę w pełnieniu woli Bożej” 28. Dialog ma być 
przejaw em  w spólnych poszukiw ań, znakiem  wzajem nego zaufania, ale 
należy unikać „niepokoju ducha” i chęci, by  „siła opinii publicznej brała 
górę nad głębokim zm ysłem  życia zakonnego” 29. W ładza przełożonego 
do decydow ania i rozkazyw ania nie może w dialogu doznać żadnej u jm y, 
podkreśla In strukcja  za D ekretem  Perfectae caritatis.

Na tym  tle może pojaw ić się problem  niezgodności, czy sprzeczności 
m iędzy wolą przełożonych a sum ieniem  podwładnego. W  Evangelica 
testificatio, papież Paw eł VI przypom ina, że sum ienie nie jest jedynym  
sędzią w artości m oralnej czynu, ponieważ ocenę konkretnego fak tu  należy 
odnieść do norm  obiektyw nych i czasem je st po trzeba skorygow ania te j 
oceny. Z byt pochopne tw ierdzenie o niezgodności polecenia z sum ieniem  
(oczywiście poza w ypadkam i, gdy rozkaz sprzeciwia się praw u Bożemu, 
konsty tucjom  in s ty tu tu  lub spraw ia pow ażną i pew ną szkodę), dowodzi, 
mimo pozorów obiektyw izm u, w łaśnie o jego b raku , o b raku  zrozum ienia, 
że „wiele jest ludzkich spraw , k tórych  nie m ożna ocenić dość jasno i k tórych  
w artość może być różna” 30. Form acja więc pow inna zm ierzać do budo­
w ania wzajem nego zaufan ia i um iejętności kom pleksowej oceny sy tuacji 
życiowych.

W  pedagogii posłuszeństw a, jeśli m a być ono darem  z siebie, nieodzowna 
je st pomoc w odkryciu w łasnej tożsam ości, w w yjściu z anonimowości, 
„w zaistn ien iu” , w um ocnieniu świadomości powołania, skoro Bóg wzywa 
każdego „po im ieniu” . Konieczny je s t k lim at szacunku i miłości ze strony  
w spólnoty. „P rzykład  starszych  członków w spólnoty w ty m  w szystkim , 
co odnosi się do posłuszeństw a więcej znaczy, niż jakiekolw iek rozw ażania 
teoretyczne” , głosi te k s t Instrukcji. Po trzeba też pewnej ochrony przed 
„wpływem przykładów  mniej budu jących” w dziedzinie posłuszeństw a. 
Uwagą ta k ą  nie opatrzono w skazań dotyczących form acji do czystości 
i posłuszeństw a, co nie znaczy, że i na tych polach nie istn ieje niebezpie­
czeństwo złego św iadectw a.

O statn ie wskazanie, na k tóre należy zwrócić uwagę je s t bardzo kon­
kretne . D otyczy troski o rzetelną znajom ość konsty tucji in s ty tu tu , 
odnowionych w edług zaleceń i zasad podanych przez Sobór W atykański II 
i dokum enty  posoborowe. W praw dzie konsty tucje  nie obow iązują na 
m ocy ślubu posłuszeństw a, ale ponieważ na m ocy ślubu m ogą być n ak a­
zane spraw y zaw arte w konsty tucjach , dla zakonnika s ta ją  się one szcze­
gólnym  sposobem  objaw iania się woli Bożej w jego życiu.

Życie zakonne, jako konsekw encja podjętego w ezwania Bożego, obej­
m uje całość egzystencji osoby powołanej. Form acja do życia w edług rad 
ewangelicznych, obejm ow ać więc musi sferę życia nadprzyrodzonego 
osoby ludzkiej oraz całą złożoność n a tu ry  człowieka. W ysiłki w ycho­
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wawcze zm ierzać m ają  do rozbudzania w iary, poddania się działaniu 
łaski i w jej świetle podjęcia sty lu  życia zgodnego z konsekracją zakonną. 
W  podsum ow aniu trzeba  przyznać, że In strukcja  Potissim um  institutioni 
z jednakow ym  naciskiem  akcentu je oba aspek ty  form acji. Bogactwo 
konkretnych  w skazań wychowawczych zaw arte w In strukcji uzupełnić 
m a ją  własne przepisy in sty tu tów  i spraw dzone p rak ty k i oraz osobiste 
doświadczenia wychowawców i w ychowanków.

Formazione alia vita seconde i consigli evangelic!

L’Istruzione Indicazioni riguardanti la formazione negli istituti religiosi con­
sidera come scopo principale della formazione il ragiungimento deü’identitâ 
religiosa. Elemento essenziale della identificazione con la vocazione religiosa 
é intraprendere la vita secondo i consigli evangelici. L’Istruzione, sottolineando 
il valore di questo argomento, chiama i consigli evangelici „come 1’asse principale 
della vita religiosa”. La nécessita di mettere in pratica i consigli evangelici 
proviene dal fatto ehe accolti con la professione come nuova legge, generano 
anche una nuova responsabilitâ. É necessaria dunque la capacitâ di fare delle 
scelte contrasegnate dalla evangelica radicalitâ. L’Istruzione, da tutti i punti 
di vista, commenta gli elementi e gli aspetti della formazione alia vita nella 
castitâ, povertâ e obbedienza.
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